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Przedmowa
Katolicka etyka seksualna zmaga się dzisiaj zpodwójnym oskarżeniem. Zjednej strony zarzuca się jej brak życiowego nastawienia izbytnie teoretyzowanie wskazań, które nie są możliwe do wcielenia wżycie. Zdrugiej zaś strony zfałszywą pruderią uważa się wypowiedzi teologów katolickich, dokładnie opisujących współżycie seksualne małżonków, za zbyt wnikliwe wchodzenie wrzeczywistość, która nie powinna być przedmiotem podręczników przeznaczonych dla ogółu. Upodstaw takiego myślenia leży radykalne izarazem nieprawdziwe rozdzielenie sfery sacrum iprofanum, połączone znierozumieniem teologicznego charakteru nauki oczłowieku.
Spopularyzowane przez Jana Pawła II soborowe stwierdzenie, że człowieka nie można zrozumieć bez Chrystusa, prowadzi jednak do konsekwentnego budowania antropologii teologicznej, która ujmuje sprawy człowieka wświetle Bożej prawdy ijednocześnie widzi miejsce dla Boga wcodziennym życiu człowieka. Nie ma usprawiedliwienia dla wyłączenia problematyki seksualności zzakresu rozważań teologa izarazem nie można sprowadzać tych zainteresowań jedynie do wytyczania granic grzechu. Światło Bożego Objawienia nie służy przecież jedynie do obnażania grzechu, ale ma za zadanie wskazywanie właściwej drogi do szczęścia, które osiąga się przez zgodne zzamysłem Bożym wykorzystywanie możliwości ciała iducha.
Przyjmowanie mądrego Bożego planu dotyczącego właściwego używania ludzkiej seksualności rodzi się zprzekonania, że Bóg, stwarzając mężczyznę iniewiastę, iobdarzając ich zdolnością do wyrażania miłości językiem ciała, chciał tego, aby byli oni szczęśliwi, obdarzając się wzajemnie czułością itworząc małżeński związek prowadzący do bycia „jednym ciałem”. Istnienie pozytywnego zamysłu Bożego nakazuje Kościołowi wnikanie zpowagą we właściwe odczytanie tego planu iprzystępne podawanie go wierzącym. Wspaniałym przykładem takiego rozumienia misji katolickiego teologa iduszpasterza był Karol Wojtyła, który słuchając zwierzeń setek młodych ludzi, potrafił ich odczucia wyrazić iuporządkować wgłębokiej refleksji zawartej wksiążce Miłość iodpowiedzialność. Wskazując realną siłę popędu seksualnego, Jan Paweł II potrafił umieścić go wszerszej perspektywie miłości, pojętej jako wzajemne obdarowanie.
Szczęście małżeńskie, prowadzące do codziennego przeżywania wspólnego zamieszkania jako obdarowania wwymiarze ducha iciała, zakłada konieczność ładu wpodejmowaniu współżycia seksualnego. Pozytywne spojrzenie na seksualność każe widzieć wniej nie tyle ciężar itrudne do podjęcia zadanie, albo też samą przyjemność bez ponoszenia wyrzeczeń, lecz nade wszystko dar, który właściwe rozumiany ipielęgnowany daje szczęście iprowadzi do dziękczynienia Bogu. Istnieje zatem potrzeba wydawania książek, które zprawdziwie katolickiej perspektywy ukażą akt małżeński jako wyraz wzajemnego obdarowania się.
Ojciec Ksawery Knotz jest odważnym duszpasterzem, który wysłuchując setek małżeństw, dokonuje refleksji nad właściwym iskutecznym sposobem ukazania im wzniosłości izarazem realności przeżywania własnej płciowości. Rekolekcje ikonferencje wygłaszane dla grup przyjeżdżających do ośrodków rekolekcyjnych są cennym wkładem pomagającym zyskać małżonkom nowe spojrzenie na rzeczywistość swojego współżycia seksualnego. Niniejsza książka, zbierająca doświadczenia wieloletniej pracy rekolekcyjnej, jest próbą dotarcia do szerszego kręgu odbiorców zorędziem ewangelicznej nauki imiłości Boga, który stworzywszy człowieka do szczęścia, wskazuje mu drogę realizowania powołania małżeńskiego.
Książka obejmuje dziesięć rozdziałów ukazujących seksualność wmałżeństwie jako wielkie zadanie, które może prowadzić do doznawania miłości, ale też może dostarczać wiele cierpienia. Punktem wyjścia jest ukazanie powołania do małżeństwa jako daru Chrystusa, który wsakramencie małżeństwa pragnie obdarzać ludzi swoją boską mocą izarazem zaprosić do składania ofiary zsiebie. Symboliczne jest przywołanie wksiążce obrazu trzech ołtarzy, na których dokonuje się życie małżonków. Są to ołtarz modlitwy, ołtarz zasiadania oraz ołtarz obdarowania. Znakiem tych trzech wymiarów spotkania się małżonków ze sobą izBogiem są: domowa kapliczka, stół jadalny iłoże małżeńskie. Ojciec Ksawery, odwołując się do obrazów biblijnych, wskazuje następnie na znaczenie ludzkiego ciała ijego miejsce wBożym planie zbawienia. Wtej teologicznej perspektywie akt małżeński może być modlitwą, przez którą małżonkowie, jednocząc się zsobą, nawiązują współpracę zBogiem.
Zatrzymując się nad celebracją aktu małżeńskiego, Autor podaje wiele szczegółów, które nie stają się jednak wyrazem erotyki, ale zyskują powagę należną rzeczywistościom poddanym woli Boga. Szczególnie cenne jest analizowanie różnicy nastawienia iprzeżyć małżonków wokresie płodnym iniepłodnym. Poznanie tych uwarunkowań powala na lepsze wzajemne rozumienie małżonków, którzy potrafią wten sposób odpowiedzieć na oczekiwania drugiej strony. Czwarty rozdział wyjaśnia nieporozumienia, które rodzą się znieznajomości katolickiej nauki na temat odpowiedzialnego rodzicielstwa. Naleganie przez Kościół na podjęcie stosowania Naturalnego Planowania Rodziny nie jest równoznaczne zprzesunięciem decyzji oliczbie potomstwa na kogoś innego. To zawsze sami małżonkowie muszą podjąć odpowiedzialną decyzję, ile chcą imogą mieć dzieci, która to decyzja musi być właściwie umotywowana.
Szeroką dziedziną podejmowaną wksiążce są problemy zmoralną kwalifikacją czynów zdziedziny życia seksualnego. Ojciec Knotz przedstawia różne przypadki inaświetla je wperspektywie nauki Kościoła, ukazując jak często błędne poglądy na temat nauczania Kościoła owocują uprzedzeniami idodatkowym komplikowaniem sobie życia przez wielu chrześcijan. Istotną izarazem nowatorską kwestią podjętą wtej książce są pieszczoty małżeńskie, które Autor opisuje wkontekście ukazywania sposobów wzmacniania więzi małżeńskiej. Wtej dziedzinie potrzeba dążenia do zdobycia cnoty czystości, której posiadanie może zapewnić właściwą równowagę wkorzystaniu zprzyjemności ciała. Choć można zrozumieć postawy małżonków, którzy posuwają się za daleko wpieszczotach podejmowanych wokresie płodnym, to jednak nie da się usprawiedliwić jako dopuszczalnych zachowań, które poza zwyczajnym aktem małżeńskim doprowadzają do wzajemnego rozładowania seksualnego wpostaci orgazmu. Zawarte wkolejnym rozdziale szczegółowe naświetlenie zjawiska antykoncepcji od strony jej uwarunkowań psychologicznych ietycznych pomaga małżonkom lepiej zrozumieć negatywną ocenę moralną tego zjawiska przez Kościół. Zarazem jednak Autor stara się ukazać naukę Kościoła jako możliwą do zachowania.
Prezentując ideał zgodnego małżeństwa, które potrafi dostrzegać iwe właściwy sposób zaspokajać potrzebę wyrażania miłości przez mowę ciała, o. Ksawery wskazuje drogę dorastania do realizacji tego wzniosłego powołania. Ukazując różne trudne sytuacje, powodujące powstawanie dylematów moralnych, Autor znajduje ich rozwiązanie wintegrowaniu ciała zemocjonalnością iduchowością, co jest możliwe dzięki mocy Ducha Świętego. Zaufanie pokładane wBogu owocuje zwiększeniem wzajemnego zaufania małżonków isprzyja poszukiwaniu optymalnego postępowania zgodnego znormą moralną. Stopniowe dorastanie do spełniania wymogów moralności dopuszcza upadki, ale zawsze obejmuje jasne przekazywanie prawdy, która sama łagodnie wzywa do jej respektowania.
Książka oseksie dla katolickich małżonków nie zatrzymuje się tylko na ukazaniu perspektywy działań pozytywnych, motywowanych szukaniem dobra osoby. Autor jest świadomy wpływów, którym podlegają współcześni małżonkowie, idlatego zkompetencją opisuje idemaskuje współczesne mity, którymi karmieni są ludzie wprzekazie kultury masowej. Pogoń za dostarczaniem ciału coraz większych porcji przyjemności powodowana jest współczesną formą manicheizmu, który na liście zainteresowań, wysoko stawiając ciało ludzkie, wistocie prowadzi do jego poniżenia iniszczenia. Ciało, stając się tylko narzędziem, jest nadużywane ipozbawione swej godności danej mu przez Boga. Chrześcijanie, przeciwstawiając współczesnemu hedonizmowi prawdziwą koncepcję postępu, proponują oparcie dążenia do szczęścia na akceptacji swego człowieczeństwa rozwijanego według mądrze rozpoznanej woli Bożej.
Skierowując swą uwagę na specyfikę moralności katolickiej, o. Knotz nie widzi wniej zakazów inakazów, ale przede wszystkim orędzie omiłości, która zdolna jest przemienić świat. Przez poddanie się prawu ducha, chrześcijanin zyskuje nie tylko sens swego życia na ziemi, ale też otwiera się na pomoc łaski, która udzielana jest przez wiarę, modlitwę isakramenty Kościoła. Oceniając postępowanie człowieka wperspektywie Ewangelii, trzeba widzieć zło grzechu ipiękno cnoty. Trzeba jednak też umieć spojrzeć na moralność wperspektywie osoby działającej, która uwikłana wróżne sytuacje, znajduje trudność wodczytaniu izachowaniu obiektywnego porządku moralnego, lecz nie rezygnuje zposzukiwania takiego sposobu życia, wktórym możliwe jest pogodzenie wymogów Bożej woli zdążeniem do szczęścia człowieka. Wistocie bowiem człowiek został przez Boga powołany do życia po to, by osiągając swe szczęście, rozwijał siebie iprzynosił chwałę swemu Stwórcy.
Kolejna książka o. Knotza jest popularnym przybliżeniem bardzo ważnych prawd życia małżeńskiego, napisanym językiem prostym iobrazowym. Autor odwołuje się do własnego doświadczenia duszpasterza małżeństw ikierownika rekolekcji przeznaczonych dla par małżeńskich. Poglądy te zostały zweryfikowane wlicznych rozmowach istawały się przedmiotem dyskusji na forach internetowych, zwłaszcza na stronie „Szansa spotkania”. Ojciec Ksawery zgodnie znauczaniem Kościoła stara się naświetlać trudne sprawy seksualności wmałżeństwie iczyni to sposób przystępny, nie upraszczając jednak spraw do granicy zamazania ich wyrazistości etycznej. Jasny iklarowny podział materiału sprzyja powolnemu wnikaniu wtekst iprzyjmowaniu cierpliwej argumentacji Autora, który przedstawia obiekcje izastrzeżenia podnoszone przez ludzi mało znających tę dziedzinę teologii pastoralnej, ale zarazem udziela na nie adekwatnej odpowiedzi. Rozważania mają charakter interdyscyplinarny idotyczą dziedzin wiedzy zzakresu seksuologii, medycyny, psychologii oraz teologii moralnej ipastoralnej.
Książka jest przeznaczona, jak mówi to sam tytuł, dla małżonków kochających Boga. Może stać się doskonałą pomocą wbudowaniu iudoskonalaniu więzi małżeńskiej, która wseksualności znajduje swe ukonkretnienie iszczególny wyraz miłości. Popularny charakter książki nie spłyca jednak tematu inie czyni go sensacyjnym. Mimo iż ta dziedzina jest często nadużywana przez zbytnią ciekawość ludzi spłaszczających problem do poszukiwania narzędzi podniecania się, to jednak o. Ksaweremu udało się przekroczyć podejście trywializujące ibanalizujące seks, azarazem uniknąć zbytniej spirytualizacji, cechującej niektóre ujęcia podręcznikowe zteologii. Książka nie ma charakteru rozprawy naukowej isytuuje się między poradnikiem życia duchowego wmałżeństwie apełną ducha ipogody gawędą kogoś, kto znając ból idramat poszukiwania przez wiele małżeństw wyjaśnienia „tych spraw”, jest przekonany oistnieniu drogi szczęścia, na której możliwe jest znalezienie sposobu na pogodzenie chwały Bożej ipokoju serca człowieka.
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Wprowadzenie
Większość ludzi traktuje ślub kościelny jako tradycyjny iwtym sensie jako naturalny sposób zawierania małżeństwa. Coraz częściej jest on formą „legalizacji” przed Bogiem, Kościołem iPaństwem miłosnego związku po kilku latach wspólnego życia. Dla wielu Boże błogosławieństwo ma zapewnić szczęśliwe życie, zwiększyć gwarancję wierności, zwiększyć poczucie bezpieczeństwa, stabilności związku... Są to dobre iprawdziwe motywacje, ale jednak nie są wystarczające, aby móc się cieszyć, że małżonkowie będą umieli na co dzień żyć sakramentem małżeństwa ibędą traktować małżeństwo jako ich wspólną drogę do Boga.
Wiele małżeństw zawarło sakrament małżeństwa, ale nie umie powiedzieć, na czym polega jego realizowanie wcodziennym życiu. Szybko doświadcza niemocy kochania się, braku jedności, rozbieżnych pragnień ioczekiwań, cierpienia życia we dwoje, ale nie kierują się ku Bogu, aby ich słabość igrzech zostały przezwyciężone mocą Chrystusa ukrzyżowanego izmartwychwstałego.
Katolik wierzy, że Jezus Chrystus zmartwychwstał, awięc żyje także dzisiaj. Dlatego razem zNim chce przeżywać tak ważne wydarzenia swojego życia jak miłość, małżeństwo, współżycie seksualne, wychowanie dzieci. Swoje życie chce oddawać Jezusowi Chrystusowi, chce żyć zNim idla Niego, słuchać Jego nauki izachowywać Jego przykazania.
Małżeństwo jest sakramentem, to znaczy, że konkretna wspólnota życia imiłości, stworzona przez mężczyznę ikobietę – zakładająca uczciwość iwierność, gotowość do urodzenia iwychowania dziecka, realizująca się wperspektywie wspólnego życia aż do śmierci – jest szczególnie naznaczona Bożą obecnością. Życie wtak rozumianym małżeństwie staje się dla katolików drogą do świętości, prowadzi do spotkania zBogiem.


[image: Co ma Bóg do mojego seksu?]

Mężczyzna ikobieta, którzy świadomie zapraszają Boga wich miłosny związek, zadają sobie naturalne pytanie: Jak mogą rozpoznać Jego obecność pośród nich? Gdzie mogą Go dostrzec na co dzień wżyciu małżeńskim? Wjaki sposób mogą się zNim spotkać? Odpowiedź Kościoła jest nadzwyczaj konkretna iprecyzyjna. Kościół wskazuje, że małżonkowie mogą odkryć Chrystusa obecnego między nimi bardzo blisko – wich więzi małżeńskiej, czyli wrelacji, jaką tworzą ze sobą. Od momentu zawarcia sakramentu małżeństwa Jezus Chrystus wciela się wwięź, jaką już stworzyły kochające się osoby. Wtej więzi pozostaje On na zawsze, aby para małżeńska dojrzewała do coraz autentyczniejszej miłości. 




1. Bóg obecny wmałżeńskiej codzienności 
Wielu ludzi, którzy zawarli sakrament małżeństwa, nigdy ze sobą nie rozmawia oswoich poszukiwaniach Boga, doświadczeniach spotkania zNim. Nigdy się razem nie modlą, niektórzy nawet nie chodzą na niedzielną Eucharystię, atym bardziej nie dzielą się Pismem Świętym lub mądrością religijnej książki... Małżeństwo nie jest przeżywane na poziomie wiary – relacji do Boga itym samym na poziomie sakramentu.
Chrześcijańskie życie małżonków to jednak nie tylko modlitwa, rozmowy oBogu, uczestniczenie wniedzielnej liturgii. Jezus Chrystus przychodzi do małżonków nie tylko wtedy, gdy oNim mówią lub się modlą, ale także wtedy, gdy rozmawiają ze sobą owszystkich sprawach ich wspólnego życia, nawet wtedy, gdy się kłócą. Wiele kłótni małżeńskich jest bardzo potrzebnych itwórczych.
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JEZUS CHRYSTUS PRZYCHODZI DO MAŁŻONKÓW NIE TYLKO WTEDY, GDY ONIM MÓWIĄ LUB SIĘ MODLĄ, ALE TAKŻE WTEDY, GDY ROZMAWIAJĄ ZE SOBĄ OWSZYSTKICH SPRAWACH ICH WSPÓLNEGO ŻYCIA, NAWET WTEDY, GDY SIĘ KŁÓCĄ.

Potraktowanie na serio informacji, że Bóg jest obecny wwięzi małżeńskiej, oznacza, że Jezus Chrystus może przychodzić do małżonków nawet wtedy, gdy żona robi kawę zmęczonemu mężowi ipoprzez ten gest wyraża troskę imiłość do niego, awięc wyraża swoją więź znim. Dzięki zwykłemu sposobowi okazania miłości żona staje się świętą – bliską Boga. Podobnie imąż, gdy wynosi śmieci, ponieważ widzi zmęczenie żony, to ten prozaiczny obowiązek domowy, będący jednak wyrazem jego miłości do żony, jest uświęcający dla niego. Przywołuje samego Boga.
Jezus Chrystus przychodzi do małżonków także wtedy, gdy czule się do siebie przytulają, całują się, pieszczą, współżyją seksualnie. Także wten sposób ich rozbudzone ciała uczestniczą wtajemnicy miłości Boga ukrytego wludzkich ciałach. Wczasie obdarowywania się przyjemnością Pan Bóg jest obecny między Nimi ito na mocy sakramentu małżeństwa, który uświęca ich intymną relację. 
Małżonkowie katoliccy mogą więc żyć zChrystusem, gdy się razem modlą, rozmawiają, pomagają sobie, okazują sobie czułość, pieszczą się iwspółżyją seksualnie. „Małżeństwo chrześcijańskie, jak wszystkie sakramenty (...) samo wsobie jest aktem liturgicznego uwielbienia Boga wJezusie Chrystusie iwKościele: sprawując ten sakrament, małżonkowie chrześcijańscy wyznają Bogu swoją wdzięczność za udzielony im wzniosły dar, którym jest to, że wswym życiu małżeńskim irodzinnym mogą przeżywać miłość samego Boga do ludzi imiłość Pana Jezusa do Kościoła, Jego oblubienicy”1. 
Małżeństwo realizowane wten sposób jest drogą do świętości! Taka świadomość sprawia, że „całe życie małżeńskie staje się przeniknięte wymiarem świętości, anie tylko jego wybrane fragmenty. Wszystko, co czyni człowiek wierzący, powinno być przecież święte; tym bardziej, gdy czynią to we dwoje – związani sakramentalnym węzłem małżeńskim”2. Jeżeli ludzie są powołani do uświęcenia się poprzez małżeństwo, to znaczy, że do osiągnięcia świętości potrzebne jest „wszystko, co pozwala wyrażać, umacniać ipogłębiać wzajemną wieź małżonków – będzie to zatem isposób dzielenia się codziennymi obowiązkami domowymi, isposób przeżywania erotycznego wymiaru miłości; iwspólne «marnowanie czasu» przy domowej herbatce, iwspólna modlitwa”3. 



2. Trzy domowe ołtarze
WKościele istnieje duchowość małżonków, która jest odrębna od duchowości kapłańskiej izakonnej. Duchowość ta uczy twórczego rozwijania więzi małżeńskiej inieustannego jej pielęgnowania. Konkretnie realizuje się ona przez pielęgnację wmałżeństwie trzech domowych ołtarzy:
	Ołtarza modlitwy, przy którym małżonkowie budują więź zJezusem Chrystusem, zapraszają Go wsprawy, jakimi żyją ina wspólnej modlitwie celebrują Jego obecność pośród nich. 

	Ołtarza zasiadania, przy którym małżonkowie budują więź poprzez rozmowę owszystkich sprawach wspólnego życia. Wyraża on troskę, aby praca poza domem nie oddaliła małżonków od siebie. 

	Ołtarza obdarowania, przy którym małżonkowie budują więź, dzieląc się miłością iprzyjemnością poprzez współżycie seksualne. Na tym ołtarzu małżonkowie współpracują zBogiem Stwórcą.



Pielęgnując te trzy ołtarze, małżonkowie stopniowo odkrywają miłość samego Chrystusa, który przychodzi do nich, wciela się wich cielesność. Brak zaangażowania wbudowanie choćby jednego zołtarzy – sposobów budowania więzi – powoduje jej osłabienie. Małżeństwo traci ważne dobro. Rezygnacja zwysiłku tworzenia więzi małżeńskiej prowadzi do zaniku miłości między małżonkami. Czasami małżeństwo formalnie może trwać nadal, ale nie jest już rzeczywistą wspólnotą życia imiłości. 
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REZYGNACJA ZWYSIŁKU TWORZENIA WIĘZI MAŁŻEŃSKIEJ PROWADZI DO ZANIKU MIŁOŚCI MIĘDZY MAŁŻONKAMI.

Symbolami tych trzech wymiarów spotkania się małżonków ze sobą izBogiem są: domowa kapliczka, stół iłoże małżeńskie.
Małżeństwo katolickie otacza łoże małżeńskie szczególnym szacunkiem. Przygotowuje specjalny pokój dla intymnej celebracji aktu małżeńskiego. Umieszcza wnim łoże na tyle szerokie, aby umożliwiało wygodne przeżycie tej niezwykłej chwili. 



3. Poezja miłosna wPiśmie Świętym
Liryczne wyznania Pieśni nad Pieśniami odsłaniają prawdę omiłości małżeńskiej objawioną przez Boga4. Warto uwypuklić to, co Pieśń nad Pieśniami mówi oludzkim erotyzmie, ouczuciu, któremu towarzyszy szukanie przyjemności seksualnej. Gdy mężczyzna wyznaje kobiecie swoją miłość, ona zaprasza go do „jego ogrodu”, by spożywał wyborne owoce. Mężczyzna przyjmuje to zaproszenie5. Gdy są już blisko siebie, on opisuje jej usta „podobne do wybornego wina”, ona przerywa mu, mówiąc, że „płynie ono delikatnie dla mego ukochanego, zwilżając wargi izęby”6. Podczas pocałunku on wychwala jej wargi, które wydają mu się najświeższym miodem, który zbiera spod jej języka7. Ona zkolei wyznaje, że usta ukochanego są słodkością8 idoprasza się jego pocałunków. Oblubieniec porównuje ukochaną do drzewa palmowego, na które chce się wspiąć, aby zerwać dojrzałe owoce ukryte pośród gałęzi. Myśli wtedy opiersiach ukochanej, które pragnie smakować jak grona winne9. Przykłady te ilustrują atmosferę uczuciową, jaka przenika Pieśń nad Pieśniami. Jest ona przesiąknięta subtelnym iuwodzącym erotyzmem. Obrazy pozostawiają wiele rzeczy niedopowiedzianych, lecz już uobecnionych ioddziałujących na czytelnika. „Wypowiadane przez oblubieńców słowa miłości koncentrują się więc na «ciele», nie tyle dlatego, że stanowi ono samo dla siebie źródło wzajemnej fascynacji, ale przede wszystkim dlatego, że na nim zatrzymuje się wprost ibezpośrednio owo przejęcie drugim człowiekiem, drugim – kobiecym lub męskim – «ja», które wwewnętrznym poruszeniu serca inicjuje miłość. Miłość też wyzwala szczególne przeżycie piękna, które koncentruje się na tym, co widzialne, chociaż ogarnia równocześnie całą osobę”10.
Miłość opisana na kartach tego utworu ukazuje rzeczywistą równość między mężczyzną akobietą. Nie proponuje się tutaj modelu, który akceptuje jedynie inicjatywę mężczyzny wdziedzinie życia seksualnego. To oblubienica wykazuje więcej aktywności niż oblubieniec, to ona podejmuje inicjatywę, szuka bliskości oblubieńca, cieszy się jego miłością ipobudzeniem seksualnym: „Jam miłego mego iku mnie zwraca się jego pożądanie”11. On zaś tęskni za nią, zachwyca się jej wdziękiem. Ich intymne spotkanie dokonuje się za obopólną zgodą, jest wolnym wyborem obu stron12. 
Pieśń nad Pieśniami nie mówi omiłości zranionej, jaka jest powszechnym doświadczeniem ludzi, ale omiłości już odkupionej izbawionej13. Otej miłości, która wraju została utracona, jednak wBogu została na powrót odnaleziona. Obfita obecność erotyki nie przesłania szacunku, jakim darzą się małżonkowie. Są oni dla siebie jedyni iniepowtarzalni14, wybrani spośród tysięcy mężczyzn ikobiet15.

[image: 3. Poezja miłosna wPiśmie Świętym]

PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI NIE MÓWI OMIŁOŚCI ZRANIONEJ, JAKA JEST POWSZECHNYM DOŚWIADCZENIEM LUDZI, ALE OMIŁOŚCI JUŻ ODKUPIONEJ IZBAWIONEJ.

Tajemnicze słowa Pieśni nad Pieśniami przez wieki służyły opisaniu relacji duszy do Boga – Oblubienicy iOblubieńca – aszerzej – do ukazania tajemnicy obecności Chrystusa wKościele. Posługując się tą Pieśnią, św. Jan od Krzyża wyjaśniał głębokie stany mistyczne, zwłaszcza ostatni etap drogi duchowej, tzw. zaślubiny mistyczne – najpełniejsze zjednoczenie duszy zBogiem. 
Ta interpretacja nie jest jednak wystarczająca. Pieśń nad Pieśniami jest zbiorem pieśni weselnych. Zgodnie zradosnym charakterem ślubu opiewają one miłość mężczyzny ikobiety, także wwymiarze erotycznym. Otakim właśnie charakterze tych utworów wspomina Papież Benedykt XVI wencyklice Deus caritas est16. 
Dopiero te dwie połączone tradycje pozwalają wpełni odczytać Boże Objawienie zawarte wPieśni nad Pieśniami. Głosi ono, że Bożym zamiarem jest tak uświęcić małżonków, aby wzajemna miłość doprowadziła ich do głębokiego, wprost mistycznego spotkania zBogiem. 
Tradycja mistyki chrześcijańskiej (ukazująca obecność Chrystusa wżyciu chrześcijańskim) itradycja duchowości małżeńskiej (ukazująca obecność Chrystusa wmiłości małżeńskiej) nie są ze sobą sprzeczne, ale wspaniale łączą się ze sobą. Gdy małżonkowie będą autentycznie żyć sakramentem małżeństwa, rozwinie się wKościele mistyka życia małżeńskiego, która pokaże obecność Boga wwięzi małżeńskiej – we wszystkich wymiarach życia małżeńskiego. 



4. Ciało to nie tylko zjawisko przyrodnicze
Małżonkowie, którzy uznają swój związek jako drogę do świętości, dowartościowują seksualność. „Miłość erotyczna wramach małżeńskiej wierności przestaje być postrzegana jako przeszkoda wosiąganiu doskonałości chrześcijańskiej – jest bowiem sposobem wyrażania iumacniania sakramentalnej więzi małżeńskiej. Seksualność jest piękna idobra, bo tak chciał Bóg. To On tak stworzył człowieka – jako mężczyznę ikobietę – że wzajemne zjednoczenie małżeńskie tworzy najgłębszą możliwą jedność dwojga. Współżycie małżonków nie jest przeciwne ich świętości, lecz wręcz odwrotnie. Łaska Boża czyni bowiem wzajemny dar ciał znakiem świętej, sakramentalnej miłości małżeńskiej. Istotą małżeńskiego zjednoczenia jest obdarowywanie się sobą nawzajem. Przyjemność płynąca zseksu nie jest tu ani wstydliwie przemilczana, ani oceniana negatywnie. Wobdarowaniu się chodzi zresztą nie tylko oprzyjemność moją, lecz przede wszystkim odanie szczęścia drugiej osobie, współmałżonkowi. (...) Piękno stosunków intymnych jest odzwierciedleniem więzi łączących męża iżonę. Małżeńska mowa ciała – od spojrzenia poczynając, poprzez rozmaite formy czułości, aż po słodycz zjednoczenia – potrafi, jak nic innego, wyrażać duchową więź łączącą ich oboje”17.
Gdy wtak głęboki iczysty sposób patrzy się na ludzką miłość, widzi się coraz jaśniej, że ludzkie ciało kryje wsobie iwyraża coś więcej niż tylko procesy właściwe dla świata przyrody. Jest językiem, przez który mówi człowiek – jego uczuciowość, intelekt, duchowość, relacyjność. Ciało coś oznacza, komunikuje, mówi, przekazuje. Ciało rozumiane jako język człowieka jest wyjątkowym fenomenem, przez który można wyrazić bardzo różnorodne dążenia, uczucia, myśli... Poprzez ciało spotykamy się zdrugim człowiekiem. Ciało może być przeżywane jako dar, dzięki któremu można okazać miłość drugiej osobie iprzyjąć jej miłość. Wtedy także akt seksualny jest rozumiany jako wyraz relacji zkochaną osobą. Jest wnim obecna miłość – wewnętrzny, duchowy świat kochającego człowieka.
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AKT SEKSUALNY JEST ROZUMIANYJAKO WYRAZ RELACJI ZKOCHANĄ OSOBĄ.

Udojrzałych ludzi seks jest ważnym sposobem komunikacji między mężem ażoną – osobami, które się kochają, są ze sobą na dobre ina złe, mają wiele wspólnych wartości, łączy ich uczucie, są do siebie przywiązani, czują do siebie pociąg seksualny, pragną się obdarowywać przyjemnością, rodzą iwychowują dzieci... Prawdziwie ludzki akt seksualny porusza kochające się osoby zarówno duchowo, jak ipsychicznie ifizjologicznie – obejmuje reakcje całego człowieka – ducha, serca iciała. Nie tylko rodzi poczucie zaspokojenia irozładowania napięcia seksualnego, nie tylko poczucie psychicznego błogostanu, ale także głęboki duchowy pokój serca, który pochodzi od Chrystusa. 



5. To Bóg dał nam seksualność
WPiśmie Świętym znajduje się wzruszające opowiadanie omiłości Tobiasza iSary: Tobiasz zakochał się wSarze tak bardzo, że nie wyobrażał sobie życia bez niej. Na przeszkodzie ich miłości stał jednak zły duch Asmodeusz, który wczasie współżycia seksualnego podczas nocy poślubnej zabił już siedmiu poprzednich mężów Sary. Tobiasz bardzo dobrze zdawał sobie sprawę, że jeżeli poślubi swoją ukochaną, to wczasie inicjacji seksualnej zginie zabity przez Złego Ducha. Prosił więc Boga oratunek. Wtedy ukazał mu się archanioł Rafał ipolecił, aby przed współżyciem seksualnym małżonkowie się pomodlili, oddając się Bogu. Tak też się stało. Bóg wysłuchał ich modlitwy – współżycie seksualne młodej pary zakończyło się szczęśliwie. Zniknęły objawy panowania Złego Ducha – grzech, cierpienie iśmierć. Pojawiły się znaki obecności Boga – miłość, szczęście, życie. 
Papież Jan Paweł II wkatechezach oteologii ciała tak komentuje to biblijne wydarzenie. „Można powiedzieć, że wraz ztą modlitwą (...) zarysowuje się właściwy dla sakramentu wymiar liturgii (...) której słowo jest słowem mocy (...). Wtym słowie liturgii dopełnia się sakramentalny znak małżeństwa, zbudowany wjedności mężczyzny ikobiety. (...) Tobiasz iSara przemawiają językiem szafarzy sakramentu, świadomych tego, że wprzymierzu małżeńskim mężczyzny ikobiety właśnie poprzez «mowę ciała» wyraża się iurzeczywistnia tajemnica, która ma swoje źródło wBogu samym”18. 
Przeżywając ludzką miłość, można pozostać na poziomie czysto świeckim – poznaliśmy się, zakochaliśmy się, współżyliśmy seksualnie, zamieszkaliśmy razem, pojawiło się pierwsze dziecko, drugie... Życie biegnie swoim naturalnym rytmem. Ludzie niewierzący nigdy nie zinterpretują swojej miłości jako daru od Boga izarazem znaku Jego miłości. Gdy małżonkowie Tobiasz iSara przed współżyciem seksualnym modlą się razem do Boga, to wyznają wiarę, że ich szczęście małżeńskie zależy nie tylko od nich samych, ale także od Boga. Wten sposób wchodzą na wyższy poziom interpretacji swojej miłości – na poziom życia sakramentem małżeństwa – tajemnicy obecności Boga pośród ludzi. 
Pojawia się nowy wymiar ich relacji do Boga – liturgia życia małżeńskiego. Życie małżeńskie staje się kultem składanym Bogu. Liturgia polega na tym, że ludzie zwracają się do Boga, aBóg przychodzi do nich. Gdy zwracają się do Boga wsprawach swojego małżeństwa, dotyczących więzi między nimi, ich modlitwa ma szczególną wartość. Jest to modlitwa, której „słowo jest słowem mocy” – ma moc sprawczą. Taką modlitwą są słowa konsekracji wypowiadane wimieniu Chrystusa wczasie Eucharystii. Wypowiedzenie tej modlitwy sprawia, że zwykły chleb staje się ciałem, awino krwią Chrystusa. Taką modlitwą są też słowa przysięgi małżeńskiej. Moc sakramentu działa także wcodziennym życiu, gdy małżonkowie polecają Bogu swoją wspólnotę – dziękują Bogu za swoje małżeństwo, gdy proszą omiłość, ozdolność do dialogu, rozwiązanie problemów ich pożycia seksualnego... Bóg wszczególny sposób, na mocy przymierza zawartego zmałżonkami, wysłuchuje takiej sakramentalnej modlitwy. 
Wspólna modlitwa „dopełnia sakramentalny znak małżeństwa zbudowany wjedności mężczyzny ikobiety”. Te słowa mają także kluczowe znaczenie dla zrozumienia, na czym polega realizacja sakramentu małżeństwa wcodziennym życiu. Żeby dobrze je zinterpretować, trzeba najpierw zrozumieć sformułowanie „sakramentalny znak małżeństwa”. 
Najprostsza definicja sakramentu mówi, że sakrament jest „widzialnym znakiem niewidzialnej łaski”, czyli że moment niewidzialnego przyjścia Chrystusa wnasze życie jest rozpoznawalny przez nas dzięki widzialnym znakom Jego obecności. Dlatego modlitwie przywołującej Boga zawsze towarzyszy znak rozpoznawalny zmysłowo, który wyraża to, co się dzieje, iuświadamia, że Bóg właśnie teraz wciela się wczłonków Kościoła, tworzy znich wspólnotę – Ciało Chrystusa. Wczasie chrztu, gdy kapłan wypowiada słowa: „Ja ciebie chrzczę wimię Ojca iSyna, iDucha Świętego” iwtym czasie polewa wodą głowę dziecka, wiemy, że właśnie wtedy – wczasie polania wodą (anie mlekiem) – Bóg czyni dziecko chrześcijaninem. Podobnie wczasie Eucharystii. Ludzka uczta, widzialny posiłek, który symbolizują znaki chleba iwina, staje się dla nas czymś znacznie większym – ucztą, podczas której Chrystus karmi nas sobą, daje nam swego Ducha iwten sposób buduje na ziemi swoje Ciało – widzialną wspólnotę Kościoła. Naturalny znak uczty, spożywanie posiłku, zostaje podniesiony do rangi znaku sakramentalnego pozwalającego dostrzec obecność Boga. 
Moment przyjścia Boga do małżonków staje się rozpoznawalny, gdy zna się widzialny znak sakramentu małżeństwa. Gdy umie się go poprawnie odczytać – tak jak umie się odczytać znaczenie wspólnoty ludu Bożego, kapłana, wody, chleba iwina wprzypadku innych sakramentów. 
Najczęściej znak sakramentalny kojarzy się zobrączką albo ze stułą, którą kapłan obwiązuje ręce młodej pary, czyli zsymbolami, które mówią owyłączności, jedności, byciu ze sobą na zawsze. Są to jednak tylko piękne symbole, które pomagają małżonkom przeżyć sakrament małżeństwa. Są ważne wtakim samym stopniu, jak wczasie Mszy św. ważny jest biały obrus, zapalone świece, strój kapłana. To jest bardzo potrzebne, aby wodświętny sposób przeżywać spotkanie zBogiem, ale nie stanowi istoty sakramentu Eucharystii. 
Zmysłowo rozpoznawalny znak sakramentu małżeństwa jest bardzo konkretny iwyraźny i– co najważniejsze – pokazuje, że Bóg może działać wkażdej chwili małżeńskiego życia. Taki znak tworzą sami małżonkowie poprzez swoje ciała. Jest to znak żywy. Cielesna bliskość małżonków tworzy widzialny znak ich wspólnoty, miłości, więzi, relacji. Małżonkowie tworzą znak obecności Boga, gdy są cieleśnie razem – gdy razem żyją pod jednym dachem (nie są rozdzieleni na emigracji), gdy razem się modlą (nie tylko osobno), gdy rozmawiają ze sobą (np. pijąc kawę), pomagają sobie wcodziennym życiu (sprzątają mieszkanie), wspierają się, pocieszają, gdy obdarzają się czułością, pieszczą się, współżyją seksualnie19. Dlatego małżonkowie, którzy zawarli sakrament małżeństwa, powinni spać wjednym łóżku, tworząc znak jedności także wnocy. „Pierwszym ibezpośrednim skutkiem małżeństwa (res et sacramentum) nie jest sama łaska nadprzyrodzona, ale chrześcijańska więź małżeńska, komunia dwojga typowo chrześcijańska, ponieważ przedstawia tajemnicę Wcielenia Chrystusa itajemnicę jego Przymierza. Szczególna jest także treść uczestnictwa wżyciu Chrystusa; miłość małżeńska zawiera jakąś całość, wktórą wchodzą wszystkie elementy osoby – impulsy ciała iinstynktu, siła uczuć iprzywiązania, dążenie ducha iwoli. Miłość zmierza do jedności głęboko osobowej, która nie tylko łączy wjedno ciało, ale prowadzi do tego, by było tylko jedno serce ijedna dusza”20. 
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CIELESNA BLISKOŚĆ MAŁŻONKÓWTWORZY WIDZIALNY ZNAK ICH WSPÓLNOTY, MIŁOŚCI, WIĘZI, RELACJI.

Za każdym razem wcielesnej jedności stają się rozpoznawalni dla siebie iinnych jako kochający się małżonkowie. Gdy małżonkowie umieją wwierze zinterpretować swoją miłość, wtedy jej różnorodne przejawy wyrażane poprzez ich ciało (pomoc, modlitwa, rozmowa, pieszczota, akt seksualny) stają się dla nich znakami sakramentalnymi, czyli znakami, poprzez które rozpoznają żywą obecność Boga między nimi21. Gdy żona czuje się kochana przez swojego męża, może powiedzieć, że przez jego męską miłość (wyrażoną poprzez jego ciało) sam Bóg przychodzi do niej iobjawia jej swoją Miłość. Jeżeli mąż czuje się kochany przez żonę, to może uznać, że jest ona dla niego prawdziwym darem Boga. Poprzez jej kobiecość Bóg zapewnia męża oswojej miłości itrosce.
Takie podejście do realizacji sakramentu małżeństwa jest bardzo praktyczne ikonkretne. Jeżeli np. mąż widzi swoją żonę nago iinstynktownie zaczyna odczuwać wzrastające podniecenie, to swoją reakcję może zinterpretować jako Boże wezwanie do obdarowania żony miłością poprzez akt seksualny icieszenia się ztak bliskiego bycia znią (jeżeli nie ma obiektywnych przeszkód – jest okres cyklu umożliwiający współżycie, nie narusza integralności jej ciała przez antykoncepcję). Podobnie iwrelacji żony do męża. Jeżeli żona jest spragniona czułości, pragnie być przez męża objęta, przytulona, pocałowana, to swoje pragnienia może odczytać nie tylko jako kobiecą tęsknotę do bycia kochaną przez mężczyznę, ale także jako Boże natchnienie do cielesnego przybliżenia się do męża. Gdy mąż odpowie na jej pragnienie zmiłością iczułością, żona może zapragnąć zjednoczenia znim poprzez współżycie seksualne. Czując się kochana wmałżeństwie, będzie się czuła także kochana przez Pana Boga. 
Poznając tajemnicę małżeństwa jako sakramentu, odkrywamy, że małżonkowie mogą być dla siebie szafarzami łaski. Teologicznego pojęcia „szafarz łaski” używa się często wodniesieniu do kapłana, gdy mówi się, że przez jego posługę Bóg przychodzi do ludzi, np. wsakramencie pojednania albo Eucharystii. Kapłan szafuje Bożą łaską, czyli przy jego pomocy Bóg udziela ludziom Ducha Świętego. Wtakim samym znaczeniu Bóg przychodzi do małżonków poprzez ich własną posługę miłości wobec siebie. Poprzez cielesność męża Bóg przychodzi do żony, ado męża poprzez ciało żony. Za pośrednictwem żony mąż otrzymuje łaskę Chrystusa, przez miłość męża łaska Chrystusa spływa na żonę. Bóg za pomocą drugiego człowieka okazuje swoją miłość, opiekuje się, daje poczucie bezpieczeństwa, troszczy się, upomina, radzi, pomaga, wspiera, obdarza przyjemnością... 
Małżonkowie jako szafarze łaski sakramentalnej mają realny wpływ na to, czy Chrystus będzie obecny wwięzi, jaką tworzą ze sobą. Mogą świadomie przywoływać Jezusa Chrystusa ijednoczyć się zNim wcodziennym życiu, apoprzez wysiłek moralny stawać się dla siebie prawdziwym darem. Czynna rola męża iżony wbudowaniu ich relacji zChrystusem imiędzy sobą jest bardzo ważna. Jako szafarze łaski powinni wzbudzać wsobie intencję należenia we wszystkim do Chrystusa, polecać Bogu swoje problemy małżeńskie, oddawać Bogu współmałżonka, stale troszczyć się owcielanie przykazania miłości wswoje małżeństwo. 
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